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PRZYCZYNY WOJNY CHINSKO-WIETNAMSKIEJ 

Wybuch wojny chińsko-wietnamskiej 
17 lutego 1979 r. zaskoczył zapewne ideolo
gów, polityków i wojskowych ówczesnych 
państw socjalistycznych. Stała się bowiem fa
ktem wojna między państwami o ustroju so
cjalistycznym - Chińską Republika Ludową 
(ChRL) i Socjalistyczną Republiką Wietna
mu (SRW), której nie przewidywała marksi
stowsko-leninowska nauka wojenna. Wyklu
czała ona bowiem jakiekolwiek konflikty 
zbrojne między państwami bezklasowymi, za 
jakie miały uchodzić obie walczące strony. 

Zwróciła uwagę na ten fakt nawet prasa 
wojskowa wielu krajów zachodnich, która 
próbowała obiektywnie przedstawić przebieg 
wojny czterotygodniowej. 

Wydarzenia wiosenne 1979 r. były nowo-
icią w historii międzynarodowego komuni
zmu. Jedno państwo komunistyczne udzieli-
o drugiemu państwu komunistycznemu, 
ttóre było w stanic wojny z trzecim pań-
itwem komunistycznym - Kambodżą, dotkli
wej "lekcji" z wykorzystaniem przemocy 
zbrojnej - napisała Allgemeine Schweizeri-
>che Militarische Zeitschrift. 

W przeciwieństwie do wolnej prasy 
iemokratycznej, przewrotnie tłumaczyli 
brzyczyny i przebieg wojny dziennikarze w 
bajach obozu socjalistycznego, którzy wtó
rowali bezkrytycznie centralnemu organowi 
Armii Radzieckiej - gazecie Krasnaja 
Zwiezda. Obowiązywało tam przekonanie, 
r.c winę za napad na pokojowo nastawioną 
Socjalistyczną Republikę Wietnamu ponosi 
ponosi wielowiekowa, ekspansywna polityka 
Chin, do której nawiązywała nowa ideologia 

- maoizm. Jej celem miało być rozszerzenie 
chińskich wpływów w Azji Południowo-
Wschodniej, zwłaszcza na Półwyspie Indo
chińskim. W publikacjach polskich wojna ta 
nie doczekała sie nawet wzmianki, poza ofi
cjalnymi komunikatami w prasie. 

Na potwierdzenie negatywnego stosun
ku Chin do Wietnamu przytaczano wiele 
przykładów. Oskarżano Chiny o nicudziele-
nie pomocy -lotniczej Demokratycznej Re
publice Wietnamu podczas wojny w 1964 r., 
o próby nakłonienia DRW do zrezygnowa
nia z dążeń do obalenia rządu Republiki 
Wietnamu ze stolicą w Sajgonie, o wspoma
ganie antywietnamskich i ludobójczych rzą
dów Pol Pola podczas przejmowania przez 
niego władzy w Kampuczy (Kambodży) oraz 
ludności Meo w Laosie nie sprzyjającej 
Wietnamczykom, a także o prowokacje i na
ruszanie granicy wietnamskiej. Zdaniem 
propagandy Chiny usiłowały również skłonić 
Wietnam do rozluźnienia współpracy z. 
ZSRR, za co gotowe były wesprzeć go sumą 
miliarda dolarów. 

Za potwierdzenie pretensji terytorial
nych Chin uznano aneksje w 1974 r. Wysp 
Paracelskich oraz Spratly, położonych na 
Morzu Południowochińskim, do których 
pretensje rościł Wietnam i kilka innych 
państw tego regionu. 

Nie kwestionując niektórych pociągnięć 
politycznych i wojskowych kierownictwa 
chińskiego jako nieprzyjaznych Wietnamo
wi, trzeba jednak pamiętać, że i postawa 
Hanoi nie przyczyniła się do złagodzenia na
pięć na Półwyspie Indochińskim. Przyczyn 

Ćwiczenia chińskich wojsk 
powietrznodesantowych. 

Wyładunek armat ze 
śmigłowca Mi-4 
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SIŁY ZBROJNE I PLANY DZIAŁAŃ 

Zdobycie informacji o siłach zbrojnych 
ChRL i SRW w 1979 r. jest bardzo utru
dnione. W materiałach źródłowych napotyka 
się bowiem rozbieżne dane o składzie, li
czebności i organizacji wojsk tych krajów. 
Porównanie dostępnych danych pozwala 
jednak określić w przybliżeniu struktury i li
czebność armii obu walczących stron. 

SIŁY ZBROJNE CHIŃSKIEJ 
REPUBLIKI LUDOWEJ 
Chińska Armia Ludowo-Wyzwoleńcza 

(taką nosi oficjalną nazwę) na przełomie 
1978/79 r. liczyła około 4 miliony żołnierzy. 
Składała się z regularnych wojsk tzn: Wojsk 
Lądowych, Wojsk Lotniczych i Obrony Po
wietrznej Kraju, Sił Morskich i Sił (Wojsk) 
Strategicznych oraz Milicji Ludowej, obej
mującej całą ludność zdolną do pracy liczącą 
około 200 milionów ludzi. Prawie 20 milio
nów z nich stanowiło tzw. Kadrową Milicję 
Ludową, z której co najmniej 5 milionów 
mężczyzn i kobiet zaliczano do uzbrojonej 
Milicji Kadrowej. 

Siłami zbrojnymi kierowała partia 
komunistyczna, a ich faktycznym zwierzchni
kiem był (i jest nadal) przewodniczący Ko
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii 

Atak wojsk chińskich podczas 
manewrów w latach siedemdziesiątych 
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Stanowiska chińskiej artylerii 
przeciwlotniczej 

mniej 23 bazy morskie. 
Wojska Strategiczne, nazywa

ne też niekiedy wojskami rakieto
wymi, mogły dysponować 70-80 
wyrzutniami rakiet balistycznych z 
rakietami średniego zasięgu typu 
CSS-1 (MRBM) i dalekiego zasię
gu CSS-2, -3, -4 (rRBM), przy 
czym CSS-4 były rakietami ra
dzieckimi. Strategiczna flota po
wietrzna mogła wykorzystać 70-80 
bombowców radzieckich Tu-16. 
Ciekawostką jest to, że właśnie 
tych bombowców użyto 6-krotnic 
podczas przeprowadzania prób ją
drowych w rejonie Jeziora Lop-
Nor w 1971 r. 

Mimo imponujących liczb, ar
mia chińska była w 1979 r. zaledwie na po
czątku drogi do nowoczesności. Wojska lą
dowe - pod względem jakościowym - były za
cofane, sprzęt artylerii (26000 armat różne
go typu) przypominał (poza armatami 
kalibru 130 mm) czasy II wojny światowej. 
Na wyższym poziomie był sprzęt lotniczy, 
najgroźniejszą jednak broń stanowiły rakiety 
nuklearne, które - choć nieliczne - mogły za
dać dotkliwe straty sąsiadującym z Chinami 
krajom. 

8 lutego 1979 r. kierownictwo chińskie 
utworzyło zgrupowanie wojsk w postaci 
dwóch Frontów - Północnego i Południowe
go. Było to podyktowane koniecznością -
równoczesnego z atakiem na Wietnam -

Chińska wersja 
szkolna bombowca 

Ił-28 

osłonięcia granicy z ZSRR. 
Jak wiadomo w Pekinie oceniano, iż siły 

radzieckie rozmieszczone na granicy z Chi
nami liczą co najmniej 43 dywizje. Miały im 
stawić czoła - w wypadku zagrożenia - woj
ska północnych okręgów wojskowych (She-
nyang, Pekin, Jinan, Lanzhou, Xinjang), 
prawdopodobnie w sile 75 dywizji. Utworzo
no z nich Front Północny, którym dowodził 
Li Desheng (Li De-szeng) - dowódca Okrę
gu Wojskowego Shenyang. 

Front Południowy sformowano ze związ
ków operacyjno-taktycznych okręgów woj
skowych Kunming, Kanton, Chengdu. 
Wzmocniono go wojskami okręgu Wuhan 
oraz jednostkami pancernymi, artylerii i sa
perów okręgu Xinjang. Frontem dowodził 





dowódca OW Kanton - Xu Shiju (Su Szy-
ju), jego zastępcą został dowódca OW Kun-
ming - Yang Dezji (Jang Tc-czy), a szefem 
sztabu - dowódca wojsk lotniczych - Zang 
Tingfa (Czang Ting-fa). 

Skład frontu Południowego nie jest do
kładnie znany. W dostępnych źródłach dane 
na ten temat są rozbieżne - różnica na po
czątku wojny sięga 7 dywizji. Wynika to pra
wdopodobnie z tego, że w składzie frontu li
czono tylko wojska operacyjne, pomijając 
dywizje obrony terytorialnej. 

Front ten obejmował dwa zgrupowania: 
1) zgrupowania Yunnan w składzie 11 i 

14 Korpusu Armijnego (7-8 dywizji piechoty 
i obrony terytorialnej); 

2) zgrupowania Guangxi w składzie: 
pierwszy rzut - 41, 42 Korpus Armijny i 
Grupa Mong Cai, drugi rzut prawdopodob
nie 55 Korpus Armijny (13-14 dywizji pie
choty i obrony terytorialnej). 

Front liczył około 200 tysięcy żołnierzy i 
dysponował 500 czołgami, 1500 działami po
lowymi i 750 samolotami. 

W toku wojny, zwłaszcza po niezbyt po
myślnym przebiegu jej pierwszego etapu, si
ły chińskie uległy wzmocnieniu. 20 lutego 
podciągnięto z Kunming 13 KA, a z Fuzhou 
- przypuszczalnie 43 KA. 22 lutego z tegoż 
kierunku przybył jeszcze jeden (50?) korpus 
armijny. 

Armia Chińska miała więc zakończyć 
wojnę z ośmioma korpusami armijnymi, li
czącymi co najmniej 29-31 dywizji, w tym 
24-25 dywizji piechoty ze składu wojsk ope
racyjnych i 5-6 dywizji wojsk terytorialnych. 
W przybliżeniu dysponowały one 300-330 ty
siącami żołnierzy, 1200 czołgów i 750 samo
lotów. Niektóre źródła podają, iż była to 
500-tysięczna armia (Truppcndienst nr 2 z 
1980 r.), co wydaje się nieprawdopodobne, 
chyba że policzono jednostki Milicji Ludo
wej, które realizowały zadania pomocnicze, 
przede wszystkim zabezpieczenia logistycz
nego. 

Trudno jest - ze względu na rozpoczęcie 
wojny bez wypowiedzenia - oceniać plany 
operacyjne Frontu Południowego. Istotne 
było jedno - chodziło o pokazanie ZSRR, że 
Chiny są zdecydowane wszelkimi środkami 
realizować swoje cele w Azji Południowo-

Wschodniej. Chodziło także o ekonomiczne 
osłabienie Wietnamu, w tym jego potencjału 
obronnego. Wojna miała zapewne od po
czątku ograniczone cele militarne. 

Sposób realizacji planu operacyjnego był 
uwarunkowany terenem i możliwościami 
stron. Dlatego też zaplanowano uderzenia 
czołowe na kierunkach: Gejiu - Lai Chau, 
Mcngzi - Lao Cai, Wenshan - Ha Giang, 
oraz Nanning - Cao Bang, Nanning - Lang 
Son i Nanning - Mong Cai. Obiektami ude
rzeń miały być przede wszystkim stolice 
wietnamskich prowincji przygranicznych. 
Celem ataków były także inne obiekty przy
graniczne: miasta powiatowe, ośrodki prze
mysłowe i wojskowe. Główne uderzenie 
skierowano na Lang Son, co mogło sugero
wać podjęcie dalszych działań w Nizinie Ha-
nojskiej i dążenie do opanowania stolicy 
kraju. Ostatecznie okazało się jednak, że 
wojna skończyła się na rubieży stolic pro
wincjonalnych. Później Pekin sugerował, że 
takie właśnie były założenia operacji, ale by
ło to prawdopodobnie umotywowane wzglę
dami propagandowymi. 
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SIŁY ZBROJNE SOCJALISTYCZNEJ 
REPUBLIKI WIETNAMSKIEJ 

Wietnamska Armia Ludowa liczyła na 
przełomie 1978/79 r. około 620 tysięcy żoł
nierzy i była - w stosunku do liczby ludności 
kraju - stosunkowo silna. 

Wynikało to z sytuacji polityczno-strate
gicznej w tym regionie Azji, a zwłaszcza mi
litarnego zaangażowania się Wietnamu w 
Kambodży i Laosie - w walce z Czerwonymi 
Kłimerami i ludnością Meo. Praktycznie po
łowa sił wietnamskich znajdowała się poza 
granicami kraju. Okazało się, że region pół
nocny Wietnamu, potencjalnie najbardziej 
zagrożony ze strony Chin, osłaniało zaledwie 
5-6 regularnych związków taktycznych. Re
sztę stanowiły oddziały ochrony pogranicza i 
różnego rodzaju formacje szkoleniowe i 
zmilitaryzowane. 

Trzon Wojsk Lądowych stanowiło, jak 
sie ocenia, około 30 dywizji piechoty i 35-40 
samodzielnych pułków artylerii. Prawdopo
dobnie wchodziły one w skład dywizji artyle
rii, które - przed połączeniem kraju - nale
żały do Demokratycznej Republiki Wietna
mu (były to tzw. dywizje ciężkie). 

Oprócz 1000 czołgów dostarczonych z 
ZSRR i... Chin (!), armia dysponowała oko
ło 500 czołgami amerykańskimi zdobytymi w 
Wietnamie Południowym. Tam też pozyska
no około 1200 transporterów opancerzo
nych i ponad 1300 dział artylerii polowej. 

Nic więc dziwnego, że w arsenale broni 
wietnamskiej były radzieckie czołgi T-54, T-
55 chińskie T-59, transportery opancerzone 
BTR-40, BTR-152 czy BTR-50PK oraz 
identyczne działa artyleryjskie, w tym bardzo 
cenione armaty Typ 59 kalibru 130 mm (al
bo wzór 1946 r.), a oprócz nich występował 
sprzęt amerykański, np. czołgi M-48 czy 
haubice polowe kalibru 105 mm. 

Wojska Lotnicze Socjalistycznej Re
publiki Wietnamu dysponowały 360 samo
lotami produkcji radzieckiej. Były to przede 
wszystkim MiG-17, MiG-19, MiG-21F, 
Su-7B, Ił-28 oraz śmigłowce Mi-6 i Mi-8. 
Występowały także amerykańskie, zdobycz
ne myśliwce F-5 Freedom Fighter i sztur-
mowce A-37 Dragonfly. 

Siły Morskie składały się z około 215 
małych jednostek nawodnych, wśród których 
były 2 fregaty, 5 korwet, 19 okrętów patrol o-
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ny), rozmieszczony przede wszystkim na po
łudniu kraju. 

W takiej sytuacji do osłony regionu pół
nocnego można było użyć jedynie 5 regular
nych dywizji. Wietnamczycy musieli więc 
przerzucić w ten rejon kilka najbliższej sta
cjonujących dywizji odwodowych. Prawdo
podobnie zmobilizowano w tym celu kilka 
regionalnych związków taktycznych. W każ
dym razie do utworzenia tzw. rygla wokół 
Hanoi wykorzystano dywizje, które przed
tem nie występowały na obszarze 1, 2 i 3 
Okręgu Wojskowego. Ugrupowano je na 
kierunku Lang Son - Hanoi, który - jak się 
później okazało - był obiektem intensyw
nych ataków zgrupowania Guangxi. 

W czasie wojny dowództwo wietnamskie 
zmobilizowało nowe jednostki. Niektóre 
źródła podają informacje o 4 dywizjach. Z 
Laosu i Kampuczy przerzucono na front 
około 5 dywizji mostem powietrznym, utwo
rzonym przez radzieckie lotnictwo transpo
rtowe. 

W dniu rozpoczęcia wojny Wietnam dys
ponował na obszarze zagrożonym 5 dywizja
mi regularnymi, Wojskami Ochrony Pogra
nicza oraz jednostkami regionalnymi (Mili-

Stanowisko wietnamskiej obrony przeciwlotniczej 



cji Ludowej). Siły te ocenia się na 100 do 
200 tysięcy ludzi. Ponieważ dywizje wojsk 
operacyjnych były użyte wokół Hanoi, moż
na zaryzykować stwierdzenie, że w pier
wszych dniach wojny granicy broniły jedno
stki Wojsk Ochrony Pogranicza (około 45-
50 tysięcy żołnierzy) i oddziały zmili
taryzowane. Z jednostek regularnych wspo
magały je 345 i 346 Dywizja Piechoty. 

W sytuacji w jakiej znalazł się Wietnam, 
tj. w obliczu nieoczekiwanego uderzenia, 
trudno spodziewać się, by dowództwo Wiet
namskiej Armii Ludowej (WAL) miało jakiś 
konkretny plan obrony zwłaszcza, że wcześ
niej nie wierzono w wojnę. Dlatego leż plan 
operacyjny powstawał wraz z rozwojem dzia
łań i w gruncie rzeczy zakładał opóźnianie 
natarcia chińskiego i niedopuszczanie do 
ataku na Hanoi i Hajfong. Zamierzano rów
nież podciągnąć świeże siły i przeprowadzić 
mobilizację w celu wykonania zwrotów za
czepnych dla zatrzymania i odparcia agreso
ra. Podjęto także działania dyplomatyczne, 
aby nie tylko powstrzymać chińską agresję, 
ale i uzyskać korzystny politycznie wynik za
kończenia konfliktu. 

STOSUNEK SIŁ 

Stosunek sił od początku wojny był nie
korzystny dla Wietnamu. 20-krotna przewa
ga ludnościowa Chin nad Wietnamem zna
lazła odzwierciedlenie w przewadze militar
nej. Chińskie siły zbrojne były prawie 

Defilada oddziałów 
wietnamskich w 

Ilanoi 
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PRZEBIEG DZIAŁAŃ WOJENNYCH 

Wojna rozpoczęła się 17 lutego 1979 r. 
Atak chiński był całkowitym zaskoczeniem 
dla rządu w Hanoi. 

Wojska chińskiego Frontu Południowe
go przekroczyły granicę wietnamską o 05:00 
czasu pekińskiego na całym 1200-kilometro-
wym odcinku (według niektórych źródeł tyl
ko na 800 kilometrach). Uderzono w głąb 
kraju na sześciu kierunkach: głównym Na-
nning - Lang Son i pomocniczych Nanning -
Cao Bang (ewentualnie That Khe), Mengzi 
Lao Cai, Gejiu - Lai Chau i Wenshan Ha 
Giang. Uderzenie na Mong Cai było połą
czone z próbą opanowania lego miasta 
przez desant piechoty morskiej. Poza tym w 
co najmniej 20 innych miejscach uderzono 
na teren wietnamski. 

Wojnę, która faktycznie trwała od 17 lu
tego do 16 marca 1979 r. i dlatego w publi
kacjach wojskowych jest nazywana często 
wojną czterotygodniową, podzielono umow
nie na trzy etapy: 

- pierwszy - od 17 do 23 lutego, w któ
rym nastąpił atak wojsk chińskich na całej 
długości granicy w celu opanowania stolic i 
głównych miast w prowincjach przygranicz
nych, natomiast wietnamskie oddziały 
Ochrony Pogranicza, Milicji Ludowej oraz 
nieliczne dywizje regularne, uporczywie bro
niły tych prowincji; 

Chińska artylerii 
ciężka wspierająca atal 
piechoty 





Zmasowany atak 
chińskich czołgów I 

Przebieg działań wojennych, podobnie jak 
wiele problemów tego konfliktu, niezwykle 
trudno prześledzić i w sposób obiektywny, 
zwłaszcza pod względem faktograficznym, 
przedstawić. Wynika to z faktu, iż zarówno 
kierownictwo wojskowe w Pekinie, jak i do
wództwo wietnamskie w Hanoi przedstawiały 
wydarzenia jednostronnie, korzystnie dla sie
bie, eksponując własne sukcesy, a zatajając 
niepowodzenia i porażki. Niektóre relacje 
chińskie przedstawiają wojnę jako nieprzerwa
ne pasmo własnych sukcesów oraz permanen
tnych niepowodzeń sił wietnamskich. Tymcza

sem w relacjach z frontu podawano infor
macje o zajmowaniu niektórych miast wiet
namskich dwukrotnie w ciągu wojny przJ 
siły agresora (np. That Khe, Tra Linhjj 
Mogło to oznaczać tylko jedno, a miano™ 
cie, że były one w wyniku kontrataków ol 
bijane przez oddziały wietnamskie. O tyj 
że nie był to chiński marsz tylko po sukcesJ 
świadczy również fakt, że Chińczycy osiąga 
niskie tempo natarcia, które wynosiło i 
dniach od 17 lutego do 5 marca 1979 rj 
średnio do 2 km na dobę, a na kierunkacj 
najgłębszych włamań do 5 km na dobę. 

Piechota wietnamska 
na pozycjach M 

obronnych I 

i 
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NATARCIE CHIŃSKIE 
NA WIETNAMSKIE PROWINCJE 
PRZYGRANICZNE 
(od 17 do 23 lutego 1979 r.) 

Na kierunku Nanning - Lang Son Front 
Południowy uderzył silnym zgrupowaniem 
Guangxi mającym w pierwszym rzucie ope
racyjnym 41 i 42 KA oraz 1-2 dywizje tery-
torialne. Atak był poprzedzony zmaso
wanym ogniem artylerii. Nacierająca w ślad 
za nim piechota chińska napotkała jednak 
na zdecydowany opór sił wietnamskich osła
niających granicę. Na południu od Dong 
Dang atak chiński został zatrzymany ogniem 
zaporowym wietnamskiej artylerii. Kontr
ataki wietnamskie nie miały jednak szans 
powodzenia. 

Natarcie chińskie nie rozwijało się po
myślnie ze względu na istotną przyczynę. 

Chiński czołg T-59 
przejeżdżający obok 
zdobytego składu 
amunicji 

mi panika. Prasa zachodnia podawała przy
kłady wyroków sądów za tchórzostwo, fero
wane przez chiński wojskowy wymiar 
sprawiedliwości. Okazało się wkrótce, że sy
stem tuneli obronnych był tak rozbudowany 
i świetnie broniony przez pododdziały miej
scowe, że nie można było myśleć o powo
dzeniu natarcia bez uprzedniego jego 
zniszczenia. W efekcie dowództwo chińskie 
nakazało w drugim-trzecim dniu wojny 
wstrzymać natarcie i oczyścić tunele z sił 
przeciwnika. Wznowiono je na niektórych 
kierunkach dopiero w 8 dniu wojny. Chiń
czycy zwracali uwagę na uporczywość walk 
oraz bohaterstwo swoich żołnierzy. Według 
doniesień prasy chińskiej, jedna z członkiń 
Milicji Ludowej - Duan Goulan, pracownica 
plantacji kauczuku, otrzymała Order Zasłu
gi pierwszej klasy za to, że jej pododdział 
Milicji Ludowej wykrył i zniszczył w walce 

Wietnamczycy bowiem, którzy właśnie od 
armii chińskiej przejęli taktykę walki tune
lowej i udoskonalili ją w walkach z Francu
zami i podczas wojny w Wietnamie 
Południowym, teraz z powodzeniem stoso
wali ją w walce ze swymi nauczycielami. 
Interesujący był fakt istnienia tuneli w do
brym stanie w 25 lat po wycofaniu się ostat
nich wojsk obcych z tych rejonów kraju, co 
świadczy o wzajemnym braku zaufania po
między DRW a ChRL, nawet w okresie gdy 
Chiny wspierały Wietnam w czasie I i II woj
ny indochińskiej. Już pierwszej nocy artyle
ria i urządzenia logistyczne Frontu 
Południowego zostały zaatakowane z zasko
czenia przez załogi tuneli. Straty chińskie 
były bardzo duże. Wybuchła nawet miejsca-

licznc tunele i schrony bojowe. Gdy wzno
wiono natarcie, najgroźniejsze niebezpie
czeństwo można było uznać za 
zlikwidowane. Opóźnione natarcie nadal 
jednak rozwijało się powoli i polegało naj
częściej na czołowym przebijaniu się wzdłuż 
uporczywie bronionych dolin górskich. W 
dodatku na tyłach wojsk chińskich zaczęli 
pojawiać się wietnamscy partyzanci. 

Nic więc dziwnego, że dopiero 23 lutego 
Chińczykom udało sie opanować część mia
sta Dong Dang (niektórzy zachodni dzienni
karze wojskowi twierdzą, że miało to 
miejsce dopiero 26 lutego). 

Na południe od Lang Son - w rejonie 
Mong Cai uderzenie jednostek lądowych by
ło skoordynowane z desantem chińskiej pie-
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Desant chińska 
piechoty morskiej 

choty morskiej. 20 lutego atak został jednak 
odparty przez wietnamską obronę wybrzeża. 

Dowództwo wietnamskie podało w tym 
czasie, iż Chiny użyły w walec broni chemi
cznej, co jednak nie znalazło potwierdzenia 
w informacjach z niezależnych źródeł. 

Ciężkie walki rozwinęły się na prawym 
skrzydle zgrupowania Guangxi. Chińczycy 
zdobyli tam - położone na własnym teryto
rium - wzgórze Tinghaoshan, które od roku 
znajdowało się w rękach wietnamskich. Po 
tym sukcesie uderzyli na Tra Linh, bronione 
przez pododdziały wietnamskiej 346 Dywi-

Wictnamska artyleria 
przeciwpancerna w 

akcji 
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kiet przeciwpancernych przeciwnika. Do 22 
lutego wojska Frontu Południowego zajęły 
Ha Quang, Dong Khe i That Khe. Nastę
pnego dnia wojska wietnamskie podjęły 
kontrataki, w wyniku których odzyskano 
miejscowości Tra Linh i That Khe. Chińczy
cy, według relacji wietnamskich, utracili w 
walkach aż dziewięć batalionów piechoty. 

Trzecie, duże ognisko walk zarysowało 
się na kierunku Lao Cai. Zgrupowanie Yun-
nan nacierało na Ha Giang, Lai Chau, wy
konując główne uderzenie na Lao Cai -
centrum wydobycia apatytów w Wietnamie. 
Silny opór stawiała tam 345 Dywizja wiet
namska, która poniosła w walkach duże 
straty. 19 lutego oddziały chińskie wdarły się 
do Lao Cai. Oddziały wietnamskie nato
miast uporczywie broniły się w miasteczkach 
Coc Lau i Bao Thanh. Część sił chińskich 
nacierała wzdłuż drogi nr 8 i zajęła 20 lute
go miejscowość That Chau. Do 22 lutego 
Wietnamczycy - oprócz Lao Cai - oddali 
wicie innych miejscowości, m.in. Bat Xat, 
Pha Long, Coc Lau, That Chau. 

W tym samym czasie kilka dywizji 11 
KA uderzyło na Lai Chau i Phong Tho. Mi
mo silnego oporu, siły wietnamskie utraciły 
27 lutego stolicę prowincji. 

Jedna dywizja chińska zaatakowało Ha 
Giang. Mimo wysiłku, kilkakrotne próby 
opanowania miasta nie powiodły się. Pod 
koniec tej fazy wojny rozpoczęły się kontr
ataki wietnamskie, w wyniku których Chiń
czycy cofnęli się do Thanh Thuy. 

Pierwszy etap wojny, mimo zdobyczy te
rytorialnych, nie zakończył się więc oczeki
wanym sukcesem Chińskiej Armii 
Ludowo-Wyzwoleńczej. Nic opanowano 
Lang Son. Dowództwo Frontu Południowe
go było zmuszone wprowadzić do bitwy ko
lejne korpusy armijne, ponieważ 
pierwszorzutowe związki taktyczne ucierpia
ły w dużym stopniu w walkach z Wietnam
czykami. 

BITWA NA WYNISZCZENIE 
(od 23 lutego do 5 marca 1979 r.) 

Po zakończeniu walk o Dang Dong, od
parciu kilku kontrataków wietnamskich i 
oczyszczeniu terenu z resztek sił przeciwni
ka, Chińczycy przystąpili do ofensywy w kie
runku Lang Son. Do walki po stronie 
wietnamskiej weszła 3 Dywizja Gwardii oraz 
kilka samodzielnych pułków i batalionów, 
które obsadziły pozycję od Lang Son po Loc 

ł i 



Binh. Główne siły wietnamskie skoncentro
wały się w rejonie góry Co Ba Son. 

27 lutego siły chińskie rozpoczęły natar
cie na górę Co Ba Son. Ostrzelane ogniem 
artylerii oddziały wietnamskie nic były w sta
nie jej obronić. Góra została zdobyta po po
łudniu przez silne zgrupowanie piechoty i 
czołgów. W odwecie ostrzał góry rozpoczęła 
artyleria wietnamska. Chińczykom udało się 
jednak opanować obszar w najbliższym oto
czeniu Lang Son od strony północnej i zli
kwidować to niebezpieczeństwo. 

28 lutego rozpoczęły się walki na rubieży 
Loc Binh - Lang Son. Około godziny 11:00 
padło miasto powiatowe Loc Binh. Wietnam
czycy wykonali 7 kontrataków - jednak bez 
powodzenia. Przewaga chińska była zbyt duża. 
Wkrótce sześć dywizji chińskich uderzyło kil
koma klinami na stolicę prowincji Cao Lang. 
Wietnamczycy bronili się z determina
cja, utrzymując ważne rejony miasta. Walki 
toczyły się w strugach ulewnego deszczu. 
3 marca zostało opanowane miasto Dau 
Long. W następnym dniu wojska chińskie za
jęły całe Lang Son - stolicę prowincji Cao 
Lang. Siły wietnamskie odepchnięto nawet na 
odległość 4-5 km od jego obrzeży. 5 marca 
Chińczycy uznali bitwę za zakończoną. 

Skutki upadku Lang Son były dość istot
ne. Do wycofania się zmuszono bowiem do
wództwo I Okręgu Wojskowego. Ewaku-

Kuiny Lang Son po wycofaniu sic wojsk chińskich 





W ten sposób w ciągu 16 dni walk siły 
chińskie wybiły lukę w wietnamskim systemie 
obronnym między miastami Ha Quang i Tra 
Linh oraz opanowały Cao Bang. Zadały też 
znaczne straty wietnamskiej 346 Dywizji. 

W prowincji Hoang Lien Son toczyły się 
nadal ciężkie walki. Opanowano miasto Cam 
Duong. Chińczycy prowadzili działania oczy
szczające na północ od Lao Cai, gdzie rozwi
nęła działalność partyzantka wietnamska. Na 
mniejszą skalę miało to miejsce w innych re
jonach opanowanych przez wojska chińskie. 

1 marca siły chińskie, które utworzyły 
wcześniej przyczółek na Rzece Czerwonej, 
zaatakowały Sa Pa i broniące miasta pułki z 
316 Dywizji. Bitwa trwała 2 dni i w jej wyni
ku Sa Pa przeszło w ręce chińskie. Część od
działów chińskich przeniknęła aż do 
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Piechota chińska wkraczająca do Cao Bang 

szczonych dotychczas poza granicami Wiet
namu. 

Podjęto również próby rozwiązania pro
blemu na drodze politycznej. Po tym jak 1 
marca 1979 r. Pekin dał do zrozumienia, iż 
osiągnął cele wojny, 3 marca rząd SRW 
przedstawił rządowi ChRL notę o gotowości 
do rozmów pokojowych. Wreszcie 5 marca 
Pekin ogłosił, że przerywa działania zacze
pne i przystępuje do wycofywania wojsk z 
Wietnamu. 

WYCOFYWANIE WOJSK 
CHIŃSKICH 
(od 5 do 16 marca 1979 r.) 

Rząd wietnamski przyznał 6 marca (we
dług niektórych źródeł dopiero 8 marca), iż 
dowództwo chińskie ogłosiło koniec działań 
zaczepnych oraz początek wycofywania swo
ich wojsk do Chin. Jednak dowództwo wojsk 
wietnamskich nie zamierzało zachowywać 
się biernie wobec tego faktu. Uwzględniając 
wzrost potencjału wojskowego na obszarze 
prowincji północnych, nakazało swoim od
działom atakować odchodzące jednostki 
chińskie w celu przyspieszenia procesu oczy

szczania tych terenów z sił agresora. 
Już od 6 marca Chińczycy toczyli walki 

odwrotowe w rejonach Lang Son i Dong 
Dang. Prowadzono przy tej okazji ostrzał 
artyleryjski terytorium wietnamskiego. 10 
marca Pekin przyznał, iż prowadzi działania 

Żołnierze chińscy podczas walk o Lang Son 
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odwetowe. Wiadomo, że już 7 marca, w re
jonie Phong Tho rozbito w ramach takiej 
akcji wietnamski batalion piechoty. 

14 marca natomiast Wietnamczycy odbi
li Lao Cai. Na wschodzie siły chińskie zosta
ły wyparte poza rubież Cao Bang - Dong 
Dang. Ataki wietnamskie sprzyjały chińskim 
planom pozostawiania za sobą spalonej zie
mi. Zamierzano w 20-kilometrowym pasie 
przygranicznym zniszczyć wszystkie wiet
namskie umocnienia obronne. Przy okazji 
niszczono też infrastrukturę ekonomiczną. 

Według danych Pekinu, wycofanie wojsk 
z Wietnamu zakończyło się 17 marca. Za
przeczył temu rząd w Hanoi, który podawał, 
iż jeszcze między 21 a 23 marca na terenie 
Wietnamu znajdowały się siły wojskowe 
Chin. Wiarygodność tych danych budzi jed-l 
nak wątpliwości, gdyż wietnamskie informa
cje o terenach zajmowanych przez 
Chińczyków były sprzeczne. Na przykład 23 
marca terenów tych było prawie dwa razy 
więcej niż dwa dni wcześniej. Jedno jednak 
nie wydaje się wątpliwe - Chińczycy nie za-j 

Wietnamskie rakiety 
przeciwlotnicze S-75 



Artyleria wietnamska 
podczas walk o Lang 
Son 

mierzali zrezygnować z pewnego obszaru o 
powierzchni równej około 100 km w rejo
nie Lao Cai, w którym znajdowały się boga
te złoża apatytów. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
Wietnamu ogłosiło oficjalnie 29 marca goto
wość do rozmów pokojowych, pod warun
kiem jednak opuszczenia całego terytorium 
Wietnamu przez wojska chińskie. Rozmowy 
rozpoczęto ostatecznie 18 kwietnia 1979 r. 

Wietnam uznany za ofiarę agresji chiń
skiej zyskał poparcie ówczesnych państw 
socjalistycznych. Miało ono jednak chara
kter raczej moralny. Konkretna, pomoc 
otrzymał Wietnam przede wszystkim od 
swego głównego sojusznika - ZSRR, który 
już w lutym wzmocnił eskadrę okrętów ra
kietowych w Cam Ranh krążownikiem "Ad
mirał Sienjawin" i dwoma niszczycielami 
typu "Krivak". W odpowiedzi Amerykanie 

wzmocnili 7 Flotę lotniskowcami "Midway" i 
"Constellation". Lotnictwo radzieckie na po
czątku marca 1979 r. utworzyło most powie
trzny do przerzutu wojsk z Kampuczy i 
Laosu na północ. 

Od 1 marca dostarczono także sprzęt 
wojskowy i uzbrojenie dla armii wietnam
skiej. Dostawy w 1979 r. wyniosły w sumie 
kilkanaście tysięcy sztuk broni strzeleckiej 
(kbk AK-47 i granatników przeciwpancer
nych), około 1000 pojazdów samochodo
wych, 300 czołgów T-54 i T-55, 75 zestawów 
przeciwlotniczych S-125, 34 samoloty MiG-
17 i MiG-21 oraz 6 śmigłowców. Wietnam 
mógł dzięki dostawom broni wystawić (zmo
bilizować) dodatkowo kilka nowych dywizji 
piechoty. Wzmocnił także północne zgrupo
wanie swoich wojsk i zbudował armię sil
niejszą niż przed wojną. Dziś ocenia się jej 
liczebność na ponad milion żołnierzy. 

Bateria artylerii 
wietnamskiej podczas 
ostrzeliwania 
terytorium Chin 
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WYNIKI WOJNY 

Działania wojenne zostały przerwane 
5 marca jednostronnie przez kierownictwo 
chińskie stwierdzeniem, że cele wojny zosta
ły osiągnięte, gdyż bezpośrednie zagrożenie 
ChRL ze strony Wietnamu zażegnano. 

Rezultaty wojny można rozpatrywać ja
ko polityczne, militarne i ekonomiczne. Ich 
interpretacja zarówno przez uczestników 
wydarzeń, jak i opinię światową jest różna. 
Podobnie rozbieżne są oceny tej wojny. 

O ile Wietnam i świat komunistyczny 
przedstawiały wyniki polityczne wojny jako 
wyraz ekspansywności Chin, o tyle rząd pe
kiński i państwa wolnego świata były dość 
jednomyślne - widziały Chiny jako państwo, 
które nie utraciło twarzy w konflikcie. Dzia
łania chińskie były bowiem skierowane prze
ciwko hegemonistycznej polityce ZSRR w 
tym regionie Azji. Ich celem było zapobieże
nie próbom radzieckiej polityki okrążenia 
Chin od południa z pomocą Wietnamu, któ
ry w Pekinie określano jako Kubę Azji Połu-
dniowowschodniej. Chińczycy uważali też, że 
ośmieszyli radzieckiego papierowego tygrysa 
w oczach krajów azjatyckich i w kwietniu 
1979 r. wypowiedzieli pakt o przyjaźni z 
ZSRR, jako dokument bez wartości. 

Prestiż polityczny Wietnamu na Półwy
spie Indochińskim uległ znacznemu osłabie
niu. Widoczne to było w Kampuczy i Lao
sie, w których odżyły tendencje anlywiet-
namskie wśród Czerwonych Khmerów i 
ludności Meo. 

Z punktu widzenia wojskowego wyniki 
wojny obrazuje przede wszystkim tabela 
strat, które ocenia się jako dotkliwe, zwłasz
cza dla Wietnamu. Sięgają one bowiem 10% 
zabitych i rannych. Do dzisiaj żadna ze 
stron nie podała ostatecznej liczby własnych 
strat. Ograniczono się jedynie do informacji 
o stratach zadanych przeciwnikowi. Dotyczy 
to zwłaszcza Wietnamu. Ciekawe jest także 
to, że rządy obu państw nie poprawiały liczb 
podawanych przez drugą stronę. 

W istocie rzeczy oba uczestniczące w 
konflikcie państwa czują się zwycięzcami 
militarnymi. Wietnam uważał, że pokonał 
silniejszego agresora, podobnie jak przed
tem Stany Zjednoczone. Chiny dawały do 
zrozumienia, że mogły z powodzeniem kon
tynuować działania zaczepne i zająć nawet 
Hanoi. Wykazały jednak dobrą wolę i zanie
chały dalszych operacji wojskowych, gdyż 
były przekonane, że uświadomiły światu ja-

Żołnierzc chińscy w 
wietnamskiej niewoli 

44 





kie są cele ich polityki i jakie w związku z 
tym były cele wojny. Zapowiedziały też, że 
sytuacja na granicy na tyle się uspokoiła, że 
nie zamierzają powtarzać uderzeń karnych. 
Gdyby jednak Wietnamczycy nie wyciągali 
wniosków z otrzymanej nauczki, Chińczycy 
zastrzegali sobie prawo do ponowienia dzia
łań militarnych. 

Pod względem ekonomicznym wojna 
udowodniła słabość obu walczących stron. 
Okazało się, że trudności w zaopatrywaniu 
armii w środki materiałowe wystąpiły za
równo w Wietnamie (paliwo), jak i w Chi
nach (niektóre rodzaje amunicji artyleryj
skiej). Źle funkcjonowała także komunika
cja. 

Straty ekonomiczne odczuł dotkliwie 
przede wszystkim Wietnam. Było to spowo
dowane wtargnięciem wojsk chińskich i 
rozegraniem wojny na terytorium wietnam
skich prowincji północnych. Wycofujące się 
wojska chińskie świadomie niszczyły infra
strukturę wietnamską. A trzeba pamiętać, że 
na tym obszarze znajduje się wiele bogactw 
naturalnych, które były przez Wietnamczy-

ków intensywnie eksploatowane i przetwa
rzane. Ponadto w wyniku jednostronnej ko
rekty granicy dokonanej przez władze chiń
skie, Wietnam utracił około 100 km swego 
terytorium bogatego w apatyty. Było to więc 
uderzenie w jedną z ważnych gałęzi gospo
darki lego kraju. 

4f. 



DOŚWIADCZENIA I WNIOSKI 

Analizując wydarzenia przełomu lutego 
i marca 1979 r., można wysnuć wniosek 
przede wszystkim ideologiczno-polityczny. 
Wojna ta bowiem wykazała, iż trzeba się, li
czyć z możliwością rozstrzygania proble
mów politycznych metodą wojen także 
wśród państw o ustroju socjalistycznym. 
Wojna chińsko-wietnamska była tego kolej
nym dowodem po wypadkach nad Ussuri 
(1969 r.) i w Kampuczy (1978/79 r.). Okaza
ło się, że nawet w silnie skonsolidowanym i 
wzajemnie się wspierającym świecie państw 
opartych na ideologii marksistowskiej może 
dochodzić do uzewnętrzniania konfliktów, a 
nawet wojen. Był to więc poważny sygnał 
zbliżającego się upadku świata komunisty
cznego zbudowanego przez ZSRR oraz 
wzrostu niezależności i znaczenia mię
dzynarodowego Chin. 

Z wojny w Wietnamie Chińczycy wyciąg
nęli wiele wniosków. Przede wszystkim o 
tym, że należy przezwyciężyć skutki "rewolu
cji kulturalnej". Konieczna okazała się zmia
na procesu szkolenia wojsk. Główny nacisk 
położono na szkolenie bojowe, ograniczając 
zakres prac podejmowanych przez armię na 
rzecz gospodarki narodowej oraz czas prze
znaczony na indoktrynację polityczną. Na 
pierwszy plan wysunęły się wojska operacyj

ne, które miały być wspomagane przez woj
ska obrony terytorialnej i Milicję Ludową. 

Zrozumiano też, że nowocześnie uzbro
jonego i wyposażonego przeciwnika może 
pokonać jedynie armia dysponująca podo
bnymi środkami walki. Porównano wielkość 
strat poniesionych z powodu "nierówności" 
technologicznej w wojnie koreańskiej, w 
której wyniosły one po stronie amerykań
skiej 142 tys. żołnierzy, zaś po stronie chiń
skiej - 900 tys. żołnierzy, bez uwzględnienia 
strat koreańskich. Wojna z Wietnamem 
udowodniła, że Chińska Armia Ludowo-
Wyzwoleńcza nie zrobiła od tego czasu zbyt 
dużego kroku w dziedzinie utechnicznienia. 
Dlatego też zwrócono uwagę na potrzebę 
wyszkolenia nowoczesnego oficera-dowódcy, 
utechnicznienia armii, a zwłaszcza wyposa
żenia jej w nowoczesną broń przeciwpancer
ną, przeciwlotniczą oraz elektroniczne środ
ki walki. 

Nie oznaczało to jednak, że armia prze
stała odgrywać polityczną rolę w państwie. 
Była bowiem zbyt ściśle związana z Komuni
styczną Partią Chin, stanowiąc jej "zbrojne 
ramię". Wystarczy przypomnieć, że w Biurze 
Politycznym Komitetu Centralnego KPCh 
12 członków (na 23) było wysokimi dowód
cami wojskowymi, a w Komitecie Central-

Wrak zestrzelonego nad Wietnamem chińskiego myśliwca MiG-19 (J-6) 
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nym partii 30% członków było żołnierzami 
pełniącymi służbę na wysokich stanowiskach 
w armii. 

W siłach zbrojnych zaczęto stawiać na 
profesjonalizm. W wyniku tego dokonano 
wielu zmian kadrowych na kierowniczych 
stanowiskach - do dowódców okręgów woj
skowych włącznie. Dokonano również prze
glądu zasad doktrynalnych obowiązujących 
w siłach zbrojnych, zwłaszcza pod kątem 
możliwości prowadzenia przez armię nowo
czesnej operacji ogólnowojskowej, przede 
wszystkim zaczepnej. Przypomniano przy 
okazji pogląd Sun Tse (znanego dowódcy 
chińskiego z roku 600 p.n.c.), który twier
dził, że: "Natarcie wojsk lądowych powinno 
przypominać walenie kamieniem młyńskim 
w jajko". 

Specjaliści oceniali, że Chińskie Siły 
Zbrojne były w stanie dokonać postępu w 
dziedzinie ulechnicznienia, ale wymagało to 
dużego wysiłku, nakładów finansowych i od
powiedniej kooperacji międzynarodowej, a 
także czasu. Dopiero bowiem, gdy Chińska 
Armia Ludowo-Wyzwoleńcza będzie mieć 
nowoczesne lotnictwo, rozwinięte pod 
względem technicznym wojska lądowe, bę
dzie mogła się pokusić o prowadzenie ma
newrowych operacji na miarę najnowszych 
poglądów. Uznano, że by temu sprostać, w 
parze z rozwojem sił zbrojnych musi iść 
uprzemysłowienie kraju. Wojna z Wietna
mem ujawniła bowiem zbyt wiele słabych 
stron gospodarki chińskiej. 

Pekin usiłował przekonać świat, że rząd 
w Hanoi celowo dyskryminuje wietnamskich 
Chińczyków, aby zmusić ich w ten sposób do 
opuszczenia kraju - jako elementu niepożą
danego, mogącego w każdej chwili spowodo
wać wystąpienia antyrządowe. Władze wiet
namskie z kolei były przekonane, że ludność 
Hoa emigruje do Chin z inspiracji rządu 
chińskiego zmierzającego postawić Wietnam 
w niekorzystnym świetle wobec opinii świa
towej. Podejrzewano też, że masowy odpływ 
tej ludności miał wpłynąć na pogorszenie sy
tuacji ekonomicznej SocjalistyczijgjJlepub-
liki Wietnamu, powodując brak rąk do pra
cy. Wietnamczycy czynili próby przerwania 
tego exodusu, jednak bez powodzenia. 
Wręcz odwrotnie - pogarszało to i tak na
pięte już stosunki między SRW a ChRL. 

Ciekawe są również wnioski natury czy-
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sto wojskowej. Otóż działania prowadzono 
wyłącznie na lądzie. Lotnictwo, mimo że 
używane dość często, było wykorzystywane 
przede wszystkim do celów rozpoznawczych, 
bez podejmowania działań nad terytorium 
strony przeciwnej. Chińczycy nic odważyli 
się zaatakować z powietrza Hanoi lub Haj-
fongu, prawdopodobnie z obawy przed sku
teczną obroną przeciwlotniczą. Być może 
pamiętano jeszcze obronę przed amerykań
skimi bombardowaniami. Nie stosowano 
także bezpośredniego wsparcia wojsk lądo
wych i nie użyto śmigłowców, gdyż było ich 
prawdopodobnie niewiele. 

Również floty wojenne obu stron nie 
zostały zaangażowane w wojnie. Wprawdzie 
Chiny wysadziły desant morski pod Mong 
Cai, ale był on na tyle nieznaczny, że epizod 
ten nie może rzutować na jakiekolwiek 
wnioski dotyczące użycia okrętów wojen
nych. 

Znacznie więcej doświadczeń zdobyto 
na lądzie, przede wszystkim dlatego że dzia
łania toczyły się w terenie górzysto-lesistym. 
Poza tym strona chińska, oprócz dywizji pie
choty, użyła także jednostek piechoty gór
skiej. Ograniczone było użycie broni pancer
nej, którą kanalizowały doliny górskie i ciągi 
komunikacyjne. 

Wyszkolenie wojsk lądowych było na 
ogół dobre po obu stronach. Wiele mówiło 
się o przygotowaniu wojsk wietnamskich, 
które były zahartowane i zaprawione w bo
jach z Amerykanami, Czerwonymi Khmera-
mi i Meo. Ale i przygotowaniu żołnierzy 
chińskich wiele nie można zarzucić, choć 
ogólnie twierdzono, że bohaterowie wojny 
koreańskiej, zajmując wysokie stanowiska w 
armii, nic wyszkolili godnych siebie nastę
pców. 

Obie strony były wyposażone na ogół w 
przestarzałe co najmniej o 20 lat uzbrojenie. 
Rzutowało to na przebieg wojny, a także 
spowodowało, iż po obu stronach główną 
rolę odegrała piechota wsparta zmasowa
nym ogniem artylerii. Dążenie Chińczyków 
do prowadzenia wojny nowoczesnymi spo
sobami pozostało jedynie pobożnym życze
niem. Taktyka ich natarcia była raczej odbi
ciem zasad stosowanych podczas... pierwszej 
wojny światowej: huraganowy ogień artylerii 
poprzedzał masowe natarcie piechoty. Ten 
jednak był odparowywany przez piechotę 



wietnamską (również wspartą ogniem arty
lerii), która dodatkowo umiejętnie prowa
dziła walkę tunelową, zadając przeciwnikowi 
dotkliwe straty atakami z zaskoczenia i w 
dodatku w porze nocnej. Powodowało to 
niejednokrotnie zamieszanie, a czasami na
wet panikę wśród nacierających. 

Walkę o grzbiety górskie uzupełniono 
blokowaniem dolin i dróg gęstą siecią zapór, 
zwłaszcza minowych, ustawianych przy uży
ciu min produkcji chińskiej (!). Nic więc 
dziwnego, że tempo natarcia było minimalne 
i wahało się 2-5 km na dobę. Dlatego też i 
głębokość wniknięcia w obszar Wietnamu w 
czasie od 17 lutego do 5 marca nie była im
ponująca i wynosiła do 30 km, a jedynie na 
niektórych kierunkach dochodziła do 80 km. 

Drugim rodzajem wojsk, mającym domi
nujące znaczenie w wojnie była artyleria. 
Wynikało to z warunków prowadzenia dzia
łań. Ponieważ nie mogły tego uczynić czołgi, 
artyleria wzięła na siebie ciężar bezpośred
niego wsparcia ogniowego piechoty po obu 
stronach. Ona też była zmuszona do podję
cia walki na wprost z czołgami, użytymi jed
nak na niektórych odcinkach, ponieważ licz
ba przeciwpancernych pocisków kierowa
nych była ograniczona, przy czym nie były to 
ich najnowsze generacje. Ewenementem by
ło użycie do strzelania na wprost armat arty
lerii polowej kalibru 130 mm. 

W czasie planowania działań artylerii 
chińskie dowództwo popełniło kilka błędów. 
Najbardziej drastyczne były pomyłki w pla
nowaniu zużycia amunicji. Zabrakło amuni
cji do wieloprowadnicowych wyrzutni rakie
towych kalibru 107 mm, które w efekcie zu
żyły cały zapas pocisków, jakim dysponowała 
armia chińska. Po zakończeniu wojny trzeba 
było w przyspieszonym trybie uzupełniać za
pasy. 

Czołgi działały tylko na wybranych kie
runkach, np, pod Lao Cai, gdzie był dogod
ny teren. Obie strony wykorzystywały sprzęt 
radziecki, a jego skuteczność zależała od wy
szkolenia załóg. 

Często były stosowane przez Wietnam
czyków zapory i przeszkody terenowe. Na 
szeroką skalę stosowano miny produkcji 
chińskiej. Pola minowe okazały się skutecz
nym środkiem hamowania natarcia przeciw-
nia, choć torowanie przejść w nich nie spra
wiało większych trudności - ze zrozumiałych 
względów - chińskim saperom. 

Zabezpieczenie logistyczne było deter
minowane ukształtowaniem terenu. Choć 
niemałą rolę odegrały warunki ekonomiczne 
w obu krajach. Odczuł to wyraźnie transport 
wojskowy. Brak paliwa po stronie wietnam
skiej opóźniał przegrupowanie dywizji z 
Kampuczy i Laosu do strefy działań bojo
wych na północy. Uratował sytuację dopiero 
radziecki most powietrzny. 

Chińczycy - dowożąc zaopatrzenie, zwła
szcza duże ilości amunicji - preferowali 
transport kolejowy, w tym dwie magistrale: 
Nanning-Hanoi i Kunming-Hanoi. Do prze
ładunku środków materiałowych (przede 
wszystkim amunicji) wykorzystywali oddzia
ły Milicji Ludowej, które czasami dostarcza
ły amunicję artyleryjską wprost na stanowi
ska ogniowe dział. Przy czym odbywało się 
to dosłownie na ludzkich ramionach. 

Na dużą uwagę zasługuje sprawna mobi
lizacja sił wietnamskich, zwłaszcza w drugim 
etapie wojny (mężczyzn w wieku od 18 do 
45 lat, kobiet od 18 do 35 lat) - zarówno 
jednostek wojsk regularnych, jak i formacji 
terytorialnych, występujących również w for
mie zmilitaryzowanych oddziałów sformo
wanych z miejscowej ludności, która z de
terminacją broniła kraju i swoich siedzib. W 
niektórych źródłach oddziały te noszą nazwę 
dywizji ekonomicznych (gospodarczych). 

Wojna chińsko-wietnamska jest cieka
wym przyczynkiem do studiów nad działa
niami w terenie górzysto-lesistym. Mimo iż 
do dziś nie ujawniono wielu jej aspektów, a 
jej przebieg jest przedstawiany jednostron
nie, może też być przyczynkiem do analizy 
problematyki wojen lokalnych drugiej poło
wy XX wieku. 
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